Nr. 92. 


Dnia 26 Kwietnia. 


SOBOTA. d. 14 


(26) Kwietnia 1884 r. 


CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi 
Rocznie . « + « 1» - re. 9 k, 
Półrocznie © © . . . . „Ak 
Kwartalnie o. . . . . 2k. 


rs. 12 k. 


. a è . . . o 


=. e . . » s 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz petitem lub za Jego 
iejsce: 


Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop, 
za 2 razy 13 k., za 3 razy 18 k,, za 4 
razy 22 k, za 6 razy 25 k, za 6 razy 
28 k. za więcej razy po 4 k. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe 8 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 


Dziś: Marcelina i Kleta męcz. 


Jutro: N. 2 po W., Grobu Chr. Pana, Teofila bisk. 
„Wschód słońca o godz. 4 m. 42. Zachód o godz. 7 m. 14. 
Długość dnia godz. 14m. 32. Przybyło dnia godz. 6 m. 54. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr. 271/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: g 
KUŁAKOWSKI LÓD. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


Handel zbożowy . 
l W ROSYŁ 
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Przed kilku dniami gazeta „Birżewyja 
Wiedomosti”, pomieściła pochodzący z ro- 
syjskich sfer kupieckich artykuł p. n. 
„OGrroźne OBR upadku rosyjskiego handlu 
zbożowego”. Autor RE -artykułu p. N. 
Wolosatow, zwraca przedewszystkiem uwagę 
na npadek handlu łojem, — który to fakt 
kupiectwo rosyjskie przyjęło dość obojętnie, 
pocieszając: się nadzieją odzyskania tej stra- 
ty na handlu zbożowym. Tymczasem dwie 
te gałęzie handlu są z sobą najściślej zwią- 
zane, jako czerpiące przedmioty swej dzia- 
łalności z jednego i tego samego źródła 
t.j. z rolnictwa. Nic też dziwnego, że 
wraz z upadkiem handlu łojem, zaczął też 
upadać handel zbożowy. Objawów upadku 
tego ostatniego, dopatruje się autor w na- 
stępjących okolicznościach. 

1) Przed 25—30 laty, w gub. Saratow- 
skiej, Tambowskiej i Penzeńskiej, nieomłó- 
cone, pięcioletnie sterty stanowiły rzecz 
zwykłą; dziś zapasów gotowego zboża nie 
mą, zastąpił je tak zwany kapitał prowian- 
towy, co nie jest identycznem, a stanowi 
dowód ogromnego upadku rolnictwa. 

-2j Przed 25—30 laty dostawa prowiantu 
i owsa dla ministeryum wojny, uważaną 
była za złoty interes. Kupiec - Owsianni- 
kow, który różnemi czasy dostarczył tych 
artykułów za 30 mil. rs. zarobił na tem 
na czysto (oprócz procentu od kapitału i 
wszystkich wydatków) 4*/, mil. rs. czyli 
15%), i rolnictwo z łatwością wytrzymało 
taki zysk kupiecki. Następnie zyski do- 
stawców spadały coraz niżej, a w ostatnich 
dwóch latach dostawcy stracili nawet w r. 
1882 157,000 rs., a w 1883 r. 210,000 rs. 
„Autor nie sądzi, aby przyczyna tego leżała 
w urządzeniu instytucyj prowiantowych, albo 
w nieobrotności kupców i widzi w tem je- 
den więcej. objaw Szybkiego upadku rol- 
nictwa krajowego. 

3) Przed 15—18 laty, zboże przechodziło 
z rąk kupców prowincyonalnych do kup- 
ców portowych a od tych do eksporterów, 
którzy dopiero sprzedawali je cudzoziemcom 
hańdlującym bezpośrednio na rynkach za- 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 


Areyksiężna de Sirnbach 
przez Edwarda SIEBECKERA, 
z francuzkiego przełożył 


"m Maremic mz. 
l UD 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 90). 

— Otóż, moja droga, trzeba ci wiedzieć, 
że niedawno proponowano mu partyę, 0 ja- 
kiej nawet nie mógł marzyć i on ją z po- 
gardą odrzucił. , 

— Doprawdy! Ale cóż mnie to może 
obchodzić? | , 

— Bo powiadają, że to jest człowiek bar- 
dzo ambitny i zmierza wysoko,: bardzo wy- 
BOKO... , 

— Ależ kochana panno Bettino, niech 
sobie zmierza, gdzie mu się podoba; jeszcze 
raz powtarzam, cóż mnie to może obcho- 
dzić 


„m Qzyż ty mnie Odilo hie rozumiesz? 
Powiadam, że jest ambitnym, zarządza fa- 
„stanie się niezbędnym, ojciec twój 

je ma syna i zakład przejdzie w obce rę- 
ce; jeżelibyś miała wyjść za Gastona. Ów 
jegomość: marzy o zaślubieniu córki pryncy- 
pała; o tem wszędzie mówią. -. | , 
i Zupełnie. niepotrzebnie mieszają moje 
imię do tych plotek i zapominają o tem, 
że bez mojej woli nie się stać nie może. 


granicznych. Krajowe rolnictwo wytrzymy- 
wało jednak koszta takiego potrójnego po- 
średnictwa. 

4) Prawo zabruniające cudzoziemcom ku- 
powania towarów na rynkach wewnętrznych, 
jest dla rolnictwa niewątpliwym ciężarem, 
gdyż kupiec zagraniczny może zawsze dro- 
żej zapłacić, przynajmniej o cały zysk po- 
średniczącego kupca rosyjskiego. Pomimo 
tego, rolnictwo nie uczuwało dawniej cięża- 
ru tego prawa, które też było ściśle wy- 
konywanem. (Obecnie, od 10—12 lat cu- 
dzoziemcy kupują zboże na rynkach we- 
wnętrznych za pośrednictwem komisyonerów 
rosyan, a na takie obejście prawa patrzeć 
trzeba przez palce, bo rolnictwo nie jest 
już w stanie wytrzymać tego rygoru. 

5) Oprócz zysku powyżej wspomnianych 
pośredników, rolnictwo krajowe opłacało 
jeszczę zysk kupców t. zw. cząstkowych, 
którzy przed 9—10 laty sprzedawali sku- 
piony towar wyłącznie hurtowym kupcom 
prowincyonalnym, obecnie zaś zwracają się 
wprost do komisyonerów portowych. 

6) Przed 7—9 laty, wynagrodzenie komi- 
syonerów portowych w stosunku 11/4, od 
kupców 1 gil. i 2—27/4%, od kupców 2 gil, 
uważało się za zwykłe i nieuciążliwe dla 
rolnictwa, obecnie zaś kupcy obugildyj nie 
są w możności płacenia więcej nad */+"/, 
komisowego.  - 

7) Dawniej t. zw. „kułacy” (rodzaj lichwia- 
rzy wiejskich) sprzedawali drobne swoje par- 
tye (5 do 15 tys. czetw.) wyłącznie kupcom 
cząstkowym, obecnie zaś, od 4 do5 lat, za- 
częli oni poruczać sprzedaż swego towaru 
wprost komisyonerom portowym. 

8) W Rybińsku i w Petersburgu znajdu- 
je się około 1 mil. czetw. różnego zboża, 
zgromadzonego na żeglugę zeszłoroczną i 
niesprzedanego jedynie dla tego, że nie mo- 
żna go było zbyć bez ogromnycb strat. O- 
koliczność ta jest w najwyższym stopniu 
groźną. Jeżeli nastąpi obfity urodzaj w A- 
meryce i w zachodniej Europie i w tym 
czasie nasz kurs wekslowy (3 mies. na Lon- 
dyn) podniesie się do 25%/, lub 26 p. za 
rubel kred., a Rosya ze swej strony nie 
zdąży za pomocą środków zmierzających do 
ułatwienia produkcyi i przewozu, uczynić 
swego zboża w portach tańszem o jakie 15 
do 20%/,, to z pewnością spodziewać się mo- 


źna, że nie sprzeda ona ani jednej czetwerti 
zboża za granicą, bez olbrzymich i licznych 
bankructw kupców zbożowych, oraz banków 
prywatnych w ogóle a ziemskich w szcze- 
gólności. i 

Autor zamyka swój artykuł uwagą, że 
konieczność, jaka nastąpiła dla wytwórców 
sprzedawania swego towaru zbożowego wprost 
w portach, równa się rozkazowi wydanemu 
przez rolnictwo krajowe rosyjskim kupcom 
zbożowym, ażeby ci ostatni handel swój 
zamknęli. 

Przytoczyliśmy tu prawie w całości uwa- 

i autora, gdyż odsłaniają one wiele, ogó- 

owi naszemu mniej znanych stron handlu 

zbożowego w Rosyi. Groźne spółzawodnie- 
two krain zaoceanowych, którego wymowną 
ilustracyę stanowi fakt przytoczony przez 
autora w jego uwadze 8-ej, wymaga rzeczy- 
wiście energicznych i wszechstronnych środ- 
ków zaradczych. Środki te są konieczne i 
nie cierpią zwłoki, dopóki bowiem prze- 
mysł H a ztąd 1 spożycie wewnątrz 
państwa dostatecznie się nie rozwinie, wy- 
wóz zboża będzie miał dla Rosyi pierwszo- 
rzędne znaczenie ekonomiczne. Mniemamy 
nawet, że rozwiązanie wielu kwestyj we- 
wnętrznych z rolnictwem związanych, zna- 
cznemu uległoby uproszczeniu, gdyby chcia- 
no mieć przedewszystkiem na względzie ten 
| cel konkretny. f 

W normalnych zaś warunkach, zaznaczone 
przez autora zmniejszenie pośrednictwa, mo- 
że wyjść tylko na dobre rolnictwu rosyj- 
skiemu. 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 

Targi berlińskie. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 23 b. m.) | 

Surowe powietrze i nocne przymrozki u- 
biegłego tygodnia, nie przyniosły roślinno- 
ści wielkiej szkody. Z niewielu tylko oko- 
lic dochodzą skargi. W Ameryce jesz- 
cze się handel zbożowy dotychczas nie u- 
stalił i pozostaje równie jak dawniej w za- 
leżźności od spekulacyi. Notowania podmor- 
skie falowały niespokojnie, tydzień zakończył 


Dotychczas nie ma mowy o wydaniu mnie... 
nawet za Gastona Geylera, tem mniej zaś 
za tego... oficyalistę. 

— 0! wszyscy wiedzą, że marzeniem two- 
jej matki jest wydać cię za (Gastona. On 
to dobrze rozumie; dla tego też liczy głó- 
wnie na pomoc twego ojca; om jest zu- 
chwałym... oz i ten gbur co mu usługuje. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć w tem 
miejscu czytelnikom, o zajściu Kippsa z za- 
stępcą prokuratora. 

— Kto to mu posługuje, czy jeszcze ten 
człowiek, co się ośmielił grozić (rastonowi? 

— Widocznie nie dba pau Braun o two- 
je rozkazy, biedna Odilo. e 

Duma dziewczęcia została strasznie do- 
tkniętą; zbladła z gniewu. 

-— Zresztą — mówiła dalej bawarka — 
chciałam już mieć kompletne dowody. Oto 
list, który pisze do kogoś ze swoich kre- 
wnych, może do swego brata; w nim kryją 
się jego i PETRA myśli. | 

Podała list Odili, ta- rzuciła pogardli- 
wem okiem na adres i już miała list otwo- 
rzyć, gdy nagle Bettina powstrzymała jej 
rękę. 
= Nie, Odilo, nie trzeba, aby się domy- 
glano, że ten list otworzyłyśmy. (| 

— A więc czegóż chcesz? W jakim ce- 
lu mi go przyniosłaś? może miałaś jaki za- 
miar, ale teraz kiedy wiem, że on ci obo- 
jętny, odeślę list na pocztę, Koniec koń- 
cem, p. Braun nie mego żąda posagu... - 

Me wyrazy obudziły razem dumę i cie- 
kawość Bettiny, 


— Cóż więc zrobić?—zapytała. 

Bettina gótowa była się cofnąć. Szkara- 
da tego czynu przestraszyła ją. Z piekiel- 
ną więc obłudą usiłowała się wycofać z 
głównej roli, pragnęła całą odpowiedzial- 
ność zrzucić na. Odiłę. 

Bywają ludzie zręczni pod wielu wzglę- 
dami: są poboźnisie oszukujący Boga, są u- 
czciwi ludzie oszukujący kodeks. „Dowo- 
dem, iż szanuję prawo, powiada p. Guerin 
w komedyi Emila Augier'a, to że je obcho- 
dzę.» Do takich zaliczała się też Bettina; 
znalazła więc wyborną odpowiedź: 

— Powiadają, że przez zwilżenie brze- 
gów koperty można list łatwo otworzyć. 

Odila nalała wody w szklankę i umoczy- 
ła w niej koniec chustki, 

-— Ależ ty tego nie uczynisz? 

Odila nie zważała już na jej słowa. Bet- 
tina ciągnęła dalej: 

— Powoli Odilo, dotykaj lekko. Pocie- 
rając, możesz łatwo papier rozedrzeć, 

Koperta otwarła się powoli. 

Gdy ta wątła przegroda papierowa usunę- 
ła się przed ich gwałtem, obiedwie wino- 
wajczynie stały przez chwilę nieruchome, 
blade, wahające się, Nie cofnęły się przed 
złym czynem, ale teraz, skoro go się dopu- 
ściły, nig śmiały z owoców korzystać. 


reszcie Odila pierwsza wzięła list do ręki 
i zaczęła czytać: 
Kochany Jerzy! 
„Dnie upływają trochę jednostajnie; lecz 


się wyżej aniżeli poprzedni. Równocześnie 
wywóz pszenicy zmniejszył się z 200,000 
kw. na 169,000 kw.; jawne zapasy zmalały 
o 1,775,000 busz. i wynoszą obecnie 26 mil 
175,000 busz. (w poprzednim roku 21,700,000 
busz.); fracht pozostał bez zmiany. Ciągłe 
i znaczne zmniejszanie się jawnych zapa- 
sów, przy jednocześnie małym wywozie, do- 
wodzi, że w Ameryce istnieje silne zapo- 
trzebowanie miejscowe, co chociaż dla lądu 
stałego Europy może być obojętnem, na 
Anglię oddziaływą wzmacniająco podno- 
sząc wartość przybyłych ładunków. We 
Francyi podaż pszenicy zmniejszyła się 
trochę, przewyższa jednak jeszcze zapotrze- 
bowanie młynów; pomimo to ceny się trzy- 
mały. Bardzo dobre usposobienie panowa- 
ło dla owsa, szczególnie wyborowe gatunki 
były pożądane. W portach usposobienie o- 
spałe; handel terminowy również ospały, 
później trochę się wzmocnił W Belgii 
usposobienie ciągle się polepsza, ceny zno- 
wu trochę się podniosły, szczególnie ceny 
pszenicy, także i owsa. W Holandyi psze- 
nica, tak długo pozostająca w zaniedbaniu, 
zwraca obecnie bardziej uwagę i lepsze zy- 
skuje ceny; natomiast usposobienie dla ży- 
ta słabnie, pomimo że ziarno rosyjskie nie 
ma warunków zbytu. Nad Renem obro- 
ty były małe, usposobienie dla pszenicy 
SAWA lecz wzmacnia się dla żyta. W po- 
łudniowych Niemczech panowało zu- 
pełne zniechęcenie i wstrzemięźliwość za- 
równo ze strony nabywców jak i właścicieli. 
Przećiwnie, z Saksonii donoszą o bardzo 
mocnem usposobieniu, wywóz się powiększa, 
a popyt ożywia coraz bardziej. W Austryi 
i Węgrzech niektóre kraje koronne, jak 
Galicya, uskarżają się na brak zbytu, w 
innych natomiast tendencya się wzmacnia. 
W Rosyi handel wywozowy w zastoju. 
Na tutejszym targu usposobienie by- 
ło dosyć mocne, ceny zdołały się znacznie 
poprawić. Największy wpływ wywierała na 
targ w ubiegłym tygodniu pogoda. Nocne 
przymrozki obudziły w zniżkowcach obawy 
i przynagliły ich do robienia pokryć, Wzmo- 
cenione tym sposobem ceny pszenicy zna- 
łazły silne poparcie w wyższych noto- 
waniach amerykańskich i angielskich. Póź- 
niej, gdy powietrze złagodniało i gdy na- 
deszły zewsząd wiadomości, że „mrozki 


racy, którą się lubi, nie żąda się wypad- 
ów nadzwyczajnych.. Jestem szczęśliwy i 
zadowolony. W Gustawie Hammerlć mam 
przyjaciela co się zowie, a moje położenie 
w domu Stolz-Groyler jest lepsze, niż się te- 
go mogłem kiedyś spodziewać. Zapraszają, 
mnie sąsiedzi, —w ogóle otrzymuję ciągle li- 
czne dowody sympatyi; lubo postanowiłem 
sobie nawet Gustawa odwiedzać wtedy tyl- 
ko, gdy jestem pawny, że będziemy sami. 
Uciekam od wszystkich wystawnych przy- 
jEć, od owych wieczorów, owych balów, na 

tórych tutejsi mieszkańcy występują Z ca- 
łym zbytkiem. 


- 


„Upajający widok młodych dziewcząt, 
śród nagromadzonych przedmiotów zbytku, 
jest niezdrowy dla biedaka, którego cały 
majątek, tworzy jedynie wiek młody i zdro- 
wie. Czuję pogardę dla wszystkich polują- 
cych na posag. Nie jestem dzieckiem pa- 
na Oktawiusza Feuillet i nie marzę o złoco- 
nem szczęściu, jak bohater w „Miłości u- 
bogiego młodzieńca.” Gdybym się nieszczę- 
ściem zakochał w której z owych panien, 
raczejbym sobie życie odebrał, niż dał to 
poznać; dla tego też powiadam, że z o- 
gniem igrać nie można, trzeba dobrze trzy- 
mać na wodzy serce, które przecież u mnie 


List nieporuszony leżał przed niemi. Na. |jest ze stali...” 


Tu Odila przerwała. Popatrzyła na pan- 
nę de Muzelock. | 


— Zdaje mi się, że ten młody człowiek 


koniec końcem, po całodziennej pracy i to|zupełnie inaczej sądzi, niż przypuszczałaś, 


żadnych szkód zasiewom .nie wyrządziły, ce- 
ny napowrót opadły. Tak kilka razy w 
ciągu tygodnia falując, w końcu utrzymały 
się ceny wyżej aniżeli w tygodniu poprze- 
dnim, wiosna o 13/, m., mj. cz. 2 m., dal- 
sze terminy 1%, m. Towar rzeczywisty wię- 
cej zwracał uwagi, aniżeli dawniej. Wy- 
borowych gatunków jest mało,. a mają one 
popyt. Zyto znajduje się obecnie poło- 
żeniu znacznie pomyślniejszem.  Pierwsżo- 
rzędne - tutejsze domy handlowe, prowadzą 
niem interesy zwyżkowe. ŚSzszegółnie bliż- 
szemi terminami żywo obracano i później- 
sze także obudzały zainteresowanie; naby-. 
wała je głównie prowincya. Pomimo wyż- 
szych ven rosyjskie zboże wcale się nie o- 
płaca. Z końcem tygodnia notowano wio- 


E = 


razie sprzedano towaru więcej aniżeli na. 
innych targach. Nabywano poznańską weł- 
nę sukienniczą “i tkacką; / pierwszej nabyli. 
marchijscy fabrykanci około 300 ctr. po ce- 
nie 55 tal., ostatniej saksońscy, również o- 
‘koto: 300 ctr.: po. cenie «cokolwiek niższej. 
Wełny brudnej przeszło w .ręće łażyckich 
fabrykantów kilka drobnych. partyj. po cenie 
59—62 marek. Zagraniczni hurtownicy za- 
kupili na -prowincyi nieco wełny sukienni- 
czej. Pomimo spóźnionej: pory tutejsze skła- 
dy są obficie zaopatrzone,. wypełniają je 
prawie wyłącznie lepsze. gatunki wełny po- 
„znańskiej :i. polskiej. -Układy kontraktowe 
nie zdołały się dotychczas rozwinąć. Poro- 
bione dotychczas zakupy nawet w części nie 
dorównywują zeszłorocznym. Producenci. sta- 


snę 4*/, m., mj. cz. 4 m., późniejsze termi- | wiają: zbyt wygórowane żądania. ` *Zaofiaro- 
ny 3'/,, 3 i 2'/, wyżej aniżeli przed ośmiu |wania stosujące się do obecnych cen, znaj- 
dniami. Handel towarem-rzeczywistym był |dują zawsze. chętne przyjęcie, . gdyż popyt 
mały, dowozy skąpe, popyt słaby. Owsa|w ostatnich czasach znacznie się ożywił. 
dowieziono również mało, gdy popyt na to- > s 


war ten ciągle rośnie. Szczególnie pożąda: |  5cio-proć. akcye towarzystwa G: Kramsty. 


ne są -tanie rosyjskie gatunki, * których jest | Czytamy w berlińskiej „Bank u. Händels: 


hardzo mało, a więc w cenie idą w górę.| Ztg.”: W duiu 25 b. m. wberlińskiem to: 

rednie gatunki są również poszukiwane i|warzystwie dyskontowem, u pp. M. A. Rot- 
lepiej płacone. Do portów rosyjskich na |szyld i synów w Frankfircie nad Menem i 
pływa: bardzo mało.zboża, głównie. z powo- |w.szlązkim związku bankowym. w _Wrocła- 
du dróg trudnych do przebycia. W Rydze jwiu, przedstawione będą do podpisów.. 57/, 
i Libawie składów już nie ma. a jedyny |obligacye zahypotekowane towarzystwa G. 
port, z którego możnaby się spodziewać wię-| Kramsty w Katowicach, w sumie 8,000,000 
kszych dowozów, Petersburg, jest. jeszcze |m., przy kursie. 97*/,.. . Odsetki: wypłacane 
zamknięty. Tendencya więc na targu była | będą dwa razy do roku, w dniu l lipca i 
bardzo mocną, za: niektóre gatunki płacono |2 stycznia. W ciągu lat 12 obligacye bę- 
4-5 m. drożej. Handel terminowy przy-|dą spłacone drogą corocznego: wylosowania. 
bierał w niektórych dniach szersze rozmia- | Pierwsze losowanie odbędzie się w dniu 1 
ry, w ogóle zaś był bardzo ożywiony, przy października b. r: . Towarzystwo. utworzyli 
cenach wyższych. Bliższe terminy miały |sukcesorowie G. Kramsty. w dniu 18.gru- 
lepszy popyt, późniejsze przeważały. w po-|dria 1883 r.; w dniu 13 stycznia 1884 za- 
daży. Z końcem tygodnia stanęła wiosna |twierdził wyższy urząd górniczy w W rocła- 
wyżej o 2*/,, mj. cz. o 1%, m, cz. lp: beżjwiu statuty towarzystwa. Własnością to- 
zmiany, a lp. śrp. 1 m. niżej, tak że report |warzystwa stały się wszystkie posiadłości 
zniknął zupełnie, wszystkie terminy noto-| górnicze zmarłego. G.. -Kramsty, położone 
wano jednakowo 136 m. Kukurydza malw górnym i dolnym Szlązku, w Królestwie, 
popyt słaby, ceny jednakże ulegając zwyż-|w. okolicy Krakowa i w Morawii. Obecnie 
koówemu prądowi podniosły się również o | towarzystwo zamierza . rozdzielić : pomiędzy 
13, m. Mąkażytnia znajduje się zawsze | siebie ogólną własność i w tym celu-za po- 


w tych samych bardzo pomyślnych warun- | średnictwem : towarzystwa. dyskontówego :za- |cyj. 


kach. Tylko handel terminowy . bardziej 
jeszcze wzmocnił się i oźywił. - Notowano 
z końcem tygodnia kw. mj. wyżej o. 45 fen., 
„mj. cz. 0.35, a cz. lp. o 20 fen. Olej 
skalny w zaniedbaniu, cena nominalna 


stosuje się do notowań newyorskich. Olej. 


rzepakowy przez kilka dni był przed- 
miotem bardzo ożywionych: interesów. No- 
cne przymrozki, niebezpieczne dla roślin o- 
leistych teraz, gdy one zaczynają pokrywać 
się kwieciem, podniosły ceny w górę o 2 m. 
Z nastaniem łagodniejszego powietrza uspo- 


sobienie osłabło, wczoraj pod wpływem roz- 


ległych. reulizacyj było szczególnię ospałe, 
zawsze jednak utrzymała się zwyżka 70, 60 
i 30 fen. Okowita w blizkich termitach 
była. pożądaną do pokryć, późniejsze naby- 


wano głównie do Prus i Saksonii. Chociaż: 


z' końcem tygodnia usposobienie osłabło, 
ceny utrzymały się na wyższym poziomie 
aniżeli. przed ośmiu dniami, a mianowicie 
zyskał towar w m. bez becz. 60 fen. wio- 
sha 80 fen., mj. cz. 40 fen., późniejsze ter- 
miny 50 fen. "Towar na targ napływa bar- 
dzo obficie, w ostatnim tygodniu -dowozy 
były o 50%,.większe, aniżeli w tymże czasie 
w roku przeszłym. Tymczasem fabrykacya 
spirytusu wcale się nie ożywia i towar musi 
iść w większej części na składy i tak już 
nadmiernie przepełnione. l 

Wełna. Poznań 21 kwietnia. W ubie- 
głym tygodniu handel wełną trzymał się 
tu w skromnym zakresie, w: każdym jednak 


„I.znowu zwró 

tała dalej. l : 

„Widzisz więc, że twoje ostrzeżenia, co 

do arcyksiężnej de Sinnbach, jak: ją nazy- 
? 


ciła oczy na papier i czy- 


wasz, nie mają racyi bytu...” 
— Arcyksiężna de 8 


Odila na głos sama siebie. — Kto to być 
może?... zwa - sa 
„Czytała dalej, Bettina słuchała w osłu- 
pieniu: - ] 


.„Zresztą, przyjaciół nie mam w tym do- 
mu. Prócz pani Stolz, która jest dla mnie 
zachwycająco dobrą (jej męża nie liczę, bo 
go nie ma), inne osoby trzymają się ode- 
mnie zdala, co-'mi wielką sprawia radość: 
Tylko u panny Stolz ostrożność ta zamie- 
nia się w wyniosłość. Bądź więc spokoj- 
ny, bo jakkolwiek nieporównanie piękna, 
arcyksiężna nie zawróci mi głowy. Zresz- 
tą, powiedziałem ci: jest to piękność zi- 
mna, wyniosła, lodowata. Brakuje jej nie 
wiem czego, czegoś co jest niczem i wszyst- 
kiem... duszy, jeżeli tak chcesz to nazwać. 
Jeżeli spotka Promoteusza, któryby ją o- 
żywił, zostanie. cudem doskonałości. Los 
ten zapewne spotka jej brata ciotecznego, 
wątpię bowiem, aby powierzono to dziew- 
czę fanfaronowi pełnemu pretensyi, zwane- 
mu. (rastonem Geyler, Cokolwiekbądź, dzień 
podpisania kontraktu ślubnego, będzie dniem 
podpisania mojego uwolnienia. Pan Stolz 
nie będzie się więcej zajmował ' interesami, 
a jego. zięć... przybierze przynajmniej tytuł 
administratora. Pozostawionoby mi kiero- 
wnietwo zakładu pod jego kontrolą, lecz on 


innbach? — zapytała 


ciąga -pożyczkę 8,000,000 m, z * obowiąz- 
kiem wypłaty dla każdego działu osobno 


Dla ułatwienia zaś w pozyskiwaniu wyma- 
ganych.- zaświadczeń, kantor pocztowy wy- 


daje bilety na prawo: odbioru koresponden- | 


cyl; pozyskanie takiego biletu zwalnia pp. 
odbiorców od zachowywania powyżej wska- 
zanych fórmalności. | | 

| (—).Z teatru: polskiego. - We czwartek 
wznowiono. jednę z dawniejszych komedyj 
ulubionego *: pisarza Michała . Bałuckiego: 
„Radcy pana radcy.” . Już i w tej kome- 
‘dyi: przebija. humor; jakim ten . wdzięczny. 
komedyopisarz ubarwia Swoje utwory, a cho- 
ciaż całość. więcej farsą, niż komedyą imo- 
żemy nazwać, to jednakże (właśnie skutkiem 
tego dowcipu stanowić ona zawsze będzie 
miłe urozmaicenie repertuaru. Dla tego 
też wybór: 'sztuki był. wcale szczęśliwym. 
Gra artystów również zasługuje na pochwa- 
łę; mianowicie zaś wyszczególnić należy pa- 
nie Rożańską i Wesołowską, oraz panów 
„Winklera i Kopczewskiego. 

Na zakończenie, oddeklamował zdolny a- 
ktot, pan Popławski, monolog humorysty- 
czny z francuzkiego p. t.: „Mucha.” ŚSzko- 
da talentu pana Szymanowskiego dla przy- 
swajania rzeczy, posiadającej tak małą war- 
tość—szkoda dobrej deklamacyi pana Po- 
pławskiego dla takiego utworū. | 

Dzisiaj odegraną zostanie koniedya nie- 
śmiertelnego Moliera p. t.: „Dowcip pię- 
knych kobiet” (Georg Dandin). Utwór ten 
przyswoił literaturze polskiej p. Natan Sil- 
berstein, obywatel tutejszy. ` Sądzimy, że 
tak ze względu na wielkiego pisarza, jak i 
na tłómacza, będziemy mogli ujrzeć dzisiaj 
salę zapełniorą, | r 


: (—) Tania küchnia, oznaczona numerem 
l-szym rozwija się pomyślnie. . Przyczynia 
się do tego ofiarność obywateli, którzy 'za- 
kładowi przychodzą w pomoc. Już w pier- 
wszym duiu założenia instytucyi, wydano 261 
porcyj, które zakupił p. J. K. Poznański; 
w środę, kosztem pana Jakóba Herza po- 
żywiono 330 biedaków; we czwartek znów 
p. Moritz Heymann zapłacił za 408 por- 
„Niewątpliwie też i panie zajmą się 
teraz gorliwiej tym ze wszech miar poży- 
tecznym zakładem. Jak się dowiadujemy, 


określonym. W pierwszym : rzędzie obcią- | odbędzie się w tych dniach na sali Tową- 


żone są posiadłości położone. w 
Szlązku i w Królestwie. Polskiem. 


"Kronika Eódzka. 


(—) Zmiany w personelu nauczycieli tutej- 
szych szkół ludowych. © Skutkiem postano- 
Wienia inspektora szkół warszawskich, prze- 
niesiony został nauczyciel etatowy tutejszej 
szkoły Aleksandryjskiej, p. Mazureńko, do 
trzyklasowej szkoły miejskiej. w Warszawie, 
z tytułem nauczyciela inspektora. Posada 
nauczyciela szkoły Aleksandryjskiej w Łodzi, 
nie jest jeszcze obsadzoną. A 

Starszy nauczyciel miejskiej szkoły Łódz- 
kiej, p. Szczucki, przeniesiony został do 
Rawy pod Skierniewicami, w okręgu. War- 
szawskim. Posadę jego w Łodzi, obejmuje 
p. Jabłoński, dotychczasowy nauczyciel w 
Częstochowie. o 

-(--) Tutejszy kantor pocztowy, dla uniknię- 
cia nieporozumień przy wydawaniu korespon- 
dencyi wartościowej, uprasza pp. odbior- 
ców takowej, o ile nie są osobiście znani 
w kantorze pocztowym, ażeby po odbiór 
pomienionej. korespondencyi zgłaszali . się 
z awizacyami, na których tożsamość osoby 
lub podpisu upoważniającego. do odbioru, 
poświadczone będą przez władzę miejscową. 


„górnym 


|rzystwa kredytowego posiedzenie, na któ- 
rem spisaną zostanie lista dam, nadzoru- 
jących przy przygotowaniu i wydawaniu 
pożywienia. ` 


SO Orkiestra Heyera, Z taką trudnością 
zebrana i wyćwiczona orkiestra nasza, pod 


wodzą wielce cennego -muzyka p. Hejera, 


grywała w operze niemieckiej 1. wywiązy- 
wała się należycie. Obecnie dowiadujemy 
się z „Gazety Łódzkiej,” iż p. Wegler o- 
braził p. Heyera i zmusił go do ustąpienia 
oraz do wydrukowania zażalenia i wytocze- 
nia sprawy karnej. „Będziemy więc mieli w 
operze lichą orkiestrę pod wodzą zapewne 
p. Wiesenberga. - Tannhäuser i Lohengrin 
pod batutą p. Wiesenberga. 


(—) Koncert Taubego. O tym koncercie 
słyszymy słowa uznania ze strony powa. 
źnych muzyków, mianowicie p., Heyera, 
którego Adanie wysoko cenimy. Śmieszne- 
mi są opinie małych muzykantów, chorują- 
cych na skrzypków, którzy się powodują za- 
zdrością. Taube pojechał do konserwato- 
ryum przygotowywać się do popisu w sa- 
lach redutowych w lipcu r. b. Może być, 
iż będzie wysłanym za granicę. Dochód z 
koncertu przyniósł rs. 611 kop. 25, koszta 
urządzenia podróży i pomocy rodzicom wy- 
noszą rs. lll ko. 25. Młodzież łódzka 


jest szczególniej na mnie niełaskawym. 
Przyszłoby do jakich niemiłych zajść, a te- 
go pragnę uniknąć. Ow jegomość podczas 
mojej nieobecności pozwolił sobie wkraść 
się do mego domu, ale mój służący Michał 
Kipps powstrzymał go i byłby śmiałka na- 
leżycie skarcił, gdyby nie najwyższa inter- 
wencya wysokiej 1 potężnej panny. Odili 
Stolz.” : > i ; : ` P 
Usta dziewczęcia zadrżały z gniewu. ` 
„Nawet zapowiedziała biedakowi, że ma 
się oddalić, ale ja udaję, jak gdybym nie 
nie wiedział o tem co zaszło i Michał jest 
tu ciągle. - . 
„Raz jeszcze powtarzam, że. w niej nie 
góruje wprawdzie jakieś uczucie nieprzyja- 
zne dla ludzi, tyłko przekonanie, że my je- 
steśmy innego rodzaju stworzenia, nie tego 
|świata, do którego ona przywykła. A je- 
dnak muszę przyznąć, że podobny sposób 
myślenia jest tu bardzo rzadkim. Miężczy- 
źni, jakkolwiek bogaci, pracują, a co się 
tyczy kobiet, to te nie mogły jeszcze zapo- 
mnieć o, dziadku - w sabotach, który pier- 
wszy wyzwolił rodzinę z proletaryatu. -Ale 
niektóre. panny, a między niemi Odila, jak 
róża rozwijają się wspaniale.i dumnie, za- 
pominając, że swoją cudowną piękność i 
zapach upajający zawdzięczają jedyhie tru- 
dom i pracy ojców. Być może, że „tą du- 
mą chciałyby one dorównać zrujnowanej 
szlachcie, włóczącej za sobą odrapane her- 
by po wszystkich. miastach fabrycznych; być 
może, że one naprzód już studyują role 
księżnych lub hrabin. l f 


ra 
;|z łatwością może upaść 


„Kto wie? Ja sam, 
łem... jak to pa: nie proszonym o rę- 
kę.... nie... byłem przeczuty przez pewną 
wnuczkę baronów bawarskich. Sądź z te- 
go o dążeniu szlachty do zlania się z mo- 
tłochem, bo jeżeli dumna baronówna bawar- 
ska zniżyła swój wzrok do takiego jak ja 
zasmolonego kowala, szlachcic : zrujnowany 
przez łotrzyce i ścigany przez komorników 

łatwością r i pod nogi zachwy- 
cającej milionerki, których tu tak wiele...” 

Obiedwie panny spojrzały sobie W oczy— 
pomiędzy niemi zrodziła się nienawiść. 
Maks został bezwątpienia Promoteuszeni 
który lał ogień na tę piękność bez życia. ; 

Odila dosyć już miała tego czytania; zło- 
żyła list i włożyła go w kopertę. 

Jakże terąz zamknąć? — zapytała. 

Bettińa udała się do swego pokoju; wzię- 
ła flaszeczkę' kleju i powróciła do swej u- 
czennicy. Brzegi koperty zostały starannie 
zaklejone i najwprawniejsze oko nie byłoby 
w stanie dostrzedz naruszenia. 


- YIL > . | 
W kilka dni potem Maks odwiedził Ham- 
merlego. W rozmowie potrącili o` pannę 
de Muzelock i Odilę. Maks wyrażał się 
z żalem, że tak piękne, młode dziewczę da- 
Je się powodować przez bawarkę. 
> - A to co! czyżbyś był zakochany w ar- 
aj de SŚinubach? — zapytał Gu- 
staw. ' i i 


czy uwierzysz, by- 


|. Na ten wyraz: arcyksiężna, Maks zblądł 
'|iak chusta. KORA | 


| 


wracać do arcyksięztwa,” 


zbiera fundusz na skrzypce dla- Taube go. 
Bardzo szlachetnie! 5 a 
-(—)-Posiedzenie -reprezentantów |kasy. po- 
życzkowej przemysłowców łódzkich, odbędzie 
się w dniu 30 b. m. o godzinie 7-ej wie- 
czoreni. -*. NE i f 
(>—) Dowiadujemy się, że opiekun tutej- 
szych „szkół ewangielickich, p. Ludwik 
Meyer, przeznaczył kwotę 20 rs. na kupno 
nagród dla najcelniejszych uczni. Nagrody 
te, rozdzielał p. Meyer własnoręcznie na 
popisach przedwielkanocnych, na który to 
obrzęd został przez grono nauczycieli za- 
'proszonym. Ę i 


KRONIKA 
KRAJOWA ! ZAGRANICZNA. 

== W wyższych sferach finansowych agitu- 
je się, jak donoszą „Rus. Wied.”, myśl o- 
twarcia państwowej instytucyi banku rolne- 
go; bliższych szczegółów o tym projekcie 
dzienniki petersburskie dotąd:. jeszcze ‘nie 
podały. w : 

== Nowa ustawa leśna, opracowana w mi- 
nisteryum dóbr państwa, została oddaną 
pod decyzyę rady państwowej. Ustawa ta 
dotyczy: wyłącznie: cesarstwa. - Co 'się-zaś 
tyczy przepisów leśnych w Królestwie Pol- 
skiem, opracowaniem ich zajmuje się Obe- 
cnie komisya pod przewodnictwem. prof. 
Aleksandrowicza w Warszawie. Dzisiejsza 
praca tej komisyi ma na celu dokonanie 
poprawek, poczynionych przez właściwe wła- 
dze w pierwotnej redakcyi ustawy, wygoto- 
wanej przez komisyę z łona ostatniego. kon- 
gresu leśnego w Królestwie. . . 

== W nowych przepisach o prawie. handlu 
napojami mocnemi, ustanowionemi. zostają, 
zakłady trzech kategoryi, które mogą pro- 
wadzić sprzedaż trunków na zewnątrz: 1)- 
handle winne, mające prawo sprzedaży tak 
krajowych jak i zagranicznych trunków; 2) 
handle, -któtym dozwoloną zostaje sprzedaż 
trunków wyłącznie wyrobu krajowego. Tej 
kategoryi zakłady będą mogły dopełniać 
częściowego rozdziału napojów, - od których 
została. wniesiona akcyza, rozlewać je w roz- 
warte naczynia, lecz sprzedaż na zewnątrz 
uskuteczniać mogą w ilościach, nie mniej- 
szych nad 4, wiadra. Oprócz napojów mo- 
cnych nie mają być w nich sprzedawane 
żadne inne towary i produkty. . 3) Naresz- 
cie handle wiejskie, które mogą zajmować 
się tak sprzedażą .napojów, jak i sprzedażą, 
wszelkich innych produktów z potrzebami 
mieszkańców wsi w związku _zostających ; 
przyczem handle tej kategoryi po miastach 
mogą utrzymywać towary tak zwane kolo- 
nialne i delikatesy. Sprzedaż w nich trun- 
ków na zewnątrz, może się dokonywać tyl- - 
ko w naczyniach opieczętowanych, mie- 
szczących nie mniej nad tọ część wia- 
dra. Sprzedaż cząstkowa, a również utrzy- 
mywanie trunków w naczyniach nieopieczę- 
towanych stanowczo zostaje w nich wzbro- 
nioną. : | 


-—W Służewie pod Aleksandrowem: po- 
Sranicznym, ma powstać na wielką skalę 
zakład sztucznej hodowli drobiu. Przed. 
siębierca liczy na znaczną sprzedaż dto- - 
biu do Ciechocinka w czasie sezonu kura- 
cyjnego. 

— Świętokradztwo. Z Korca dónoszą do 
„Gaz. warsz.”, że w tych dniach niewiado-' 
mi złoczyńcy zrabowali kościół tameczny. 
Wartość zabranych przedmiotów. przewyż- 
sza 3,000 rubli. i 

— Wypadki na 


kolejach Cesarstwa i Kró- ` 
lestwa w r. 1888, 


W r. ubiegłym na 58 
— (o mówisz? — rz 
— Boże! co ci jest? 


ekt urywkowo. 

i € uspokój się M aksiu. - 
Doprawdy, nigdybym nie mniemał...—rzekľ - 
Gustaw, myląc się co. do przyczyn tego na- - 
głego pomięszania.  - - | 

Chcę wiedzieć 
wszy usłyszał to w 
Sinnbach? 

— Na honor, nie b 
mnie o to pytasz? 

— Bo ja tych wyrazów używałem tylko 
w -korespondencyi z bratem; jest to prze- 
zwisko wynalezione przez Jerzego. Otóż, 
nie użyłem go nigdy, nawet w rozmowie z 
tobą, moim najlepszym przyjacielem. Pe- 
wno więc list... Boże! ją tracę głowę! ` 
Czyżby ten list miał wpaść w czyje ręce?... 

— Maksiu, jesteś szalony! | 

= Co o tem myśleć, co myśleć? - 

— O! czekaj. To bawarka kiedyś w ze- 
szłym tygodniu, znajdując się z Odilą u Cul- 
man-Dursów podniosła się i rzekła: Zda- 
Je mi Się, mościa arcyksiężno, że już czas 


— „ gdzieś ty po raz pier- 
yrażenie: arcyksiężna de 


amiętam. Dla czego 


— W. tem się coś dziwneso keia. zez * 
szę tego dojść. SOR GOA Bil 

Powróciwszy 
szufladę, w któ 
znajdowało się 


do domu, Maks 
tej chował listy, 
Nianie Ry porządku. . A 
m no „8 > Kipps. przyszedł, zawołał. 
— Słuchaj i odp 
mieszania i obawy 


-otworzył 
Wszystko 


owiadaj "jasno, bez po- 


(D. e, n.) 


kolejach Cesarstwa. i Królestwa, długości 
22,211 wiorst—oprócz - 1,107 w. kolei fin- 
landzkich i 217 w. zakaspijskich, wydarzy- 
ło się ogółem 1,428 wypadków nieszczęśli- 
wych, mianowicie: 447 osób poniosło śmierć, 
966 otrzymało rany. W podziale na kate- 
gorye wypada, iż śmierć poniosło 25 pasa- 
żerów, 212 oficyalistów i służby. kolejowej 
z powodu ruchu; 17 ze służby z innych po- 
wodów i.203 z osób obcych, t. j. nie ma- 
jących żadnego związku z kolejami, np. o- 
sób przejechanych na plancie; rany'zaś oœ 
trzymało 78 pasażerów, 455 służby ruchu, 
254 służby zewnętrznej: i 179 osób obcych. 

Zestawiając te cyfry z wykazami z ro- 
ku 1822 okazuje się; iź w roku sprawoz- 
dawczym wydarzyło się wypadków więcej 
o 67, mianowicie więcej o jednego zabite- 
go i 66 rannych. 

-— Panowie Leopold Horowitz, Marcin Ol- 
szyński i Feliks Gebethner, nadesłali do 
„Kuryera Warszawskiego” następującą o- 
dezwę, z prośbą o powtórzenie jej przez 
wszystkie pisma polskie. 

AE Odezwa. 

Po niezapomnianym śpiewaku „Halki” 
pozostały wdowa i córka, skazane na ciężki 
bardzo niedostatek... Skromna emerytura, 
jaką pobierają, nie wystarcza na opędzenie 
najpierwszych potrzeb do życia. Przez wdzię- 
czną pamięć dla. zgasłego mistrza ojczystej 
melodyi zakrzątnięto się około zapewnienia 
obu kobietom środków do skromnego u- 
trzymania. Komitet: prywatny, z upowa- 
żnienia wdowy. po ś. p. Moniuszee zawią- 
zany, a z pp. Bonifacego Dziadulewicza, 
Bogumiła Folanda i Kazimierza Zalew- 


skiego złożony, zajął się zebraniem składki || 


na zapewnienie renty dożywotnej dla obu, | 


zgasłemu mistrzowi najdroższych osób... Lu- 
dzie dobrej woli pośpieszyli już z zaofiaro- 
wańiem na ten cel wkładek rocznych, z 
których utworzonym zostanie fundusz że- 
lazny; urządzono również koncert, który 
przyniósł 1,500 rs. czystego dochodu. Je- 
żeli sztuka jest żywiołem zbliżającym ku 
sohie.całe społeczeństwa w imię wyższej 
harmonii prawdy, dobra i piękna, to tem- 
bardziej wytwarzać ona powinna ducha so- 
lidarności w kołach osób, poświęcających 
się uprawie rozmaitych gałęzi sztuki. Gro- 
no malarzy warszawskich postanowiło urzą- 
dzić na cel pomnożenia funduszu żelaznego 
imienia Moniuszki „wystawę oryginalnych 
szkiców,” która miałaby odbyć się w, porze 
największego ożywienia się letniego War- 
szawy, w miesiącu czerwcu r, b. Szkice te 
zostaną następnie sprzedane, a dochody u- 
zyskane zarówno z biletów wejścia, jak z 
rozprzeddży dzieł wystawionych, - przelane 
będą do rzeczonego funduszu. Niżej pod- 
pisani, ż upoważnienia grona malarzy war- 
szawskich, zapraszają niniejszem wszystkich 
polskich artystów pędzla i dłuta, aby wy- 
stawę moniuszkowską wzbogacić raczyli swo- 
jemi pracami. „Nie trwonimy słów na. za- 
chętę, bo cel jest tak jasny, tak poczciwy, 
tak powszechnie zrozumiały, iż serca na- 
szych artystów rozgrzeją się niezawodnie 
dla myśli, w imię której przemawiamy... 
Termin nadesłania prac naznacza się do 
dnia 31 maja r. b. - Przesyłać tąkowe na- 
leży pod adresem: „Skład fortepianów Ge- 
bethnera i Wolffa, Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr. 38, w Warszawie.” | 
Warszawa, dnia 22 kwietniż 1884. 
‘Leopold Horowitz, Marcin Olszyński 
Feliks Gebethner. „zę A 

— Wystawa kucharska, wbrew- obiegają- 
cym pogłoskom o odłożeniu jej na czas zl- 
mowy, odbyć się raa ostatecznie w czerwcu 
w r. b. w Warszawie. Miejsce jednak na 
jej urządzenie dotychczas jeszcze nie zosta- 
ło obrane. W przyszłym tygodniu, celem 
powzięcia uchwały, odbędzie się posiedzenie 
komitetu, zajmującego się organizacyą wy- 
stawy, z inicyatywy, jak wiadomo, towa- 
rzystwa, dobroczynności. 


«m W Dublanach pod Lwowem mieści 
się, jak wiadomo, szkóła rolnicza, w której 
przebywa wielu poddanych tutejszych. Nie 
dawno rozgłoszono, że rząd austryacki wy- 
dał. rozporządzenie, mocą którego pobyt 
„obcokrajowców” byłby wzbronionym. Wieść 
ta okazała śię o tyle fałszywą, że nie 
wszysikich „obcokrajowców” chciano wyda- 
lié, lecz tylko tych, którzy nie posiadają 
zupełnie legalnych paszportów. W monar- 
chii bowiem wolno przebywać każdemu, czy 
ma paszport lub nie. OBA 

«» Kampania francuzka w Tonkinie nie 
skończona jeszcze. Uznano, że zajęcie Hong- 
Hoa, z którego nieprzyjaciel wycołał się pra- 
wie ńietknięty i zajmie zapewne inną silną 
pozycyę; nie jest faktem rozstrzygającym 
1 generał Brićre otrzymał rozkaz posunię- 
cia się dalej ku granicy chińskiej. Z Pe- 

inu też, mimo zaszłego tam „przesilenia, 
którego natura zresztą. dotąd nie jest do- 
brze znana, nie uczyniono żadnego kroku; 
zamiaru więc odesłania części korpusu eks- 
pedycyjnego do Francyi, a innej części na 
Madagaskar, musiano nateraz zaniechać. 

«© Depesze z Londynu donoszą 0 za- 
proszeniu: mocarstw . europejskich na kon- 


jących z kanału Ńuezkiego i portów Azyi 


o O, A ZE O ETOWE ENO, 


ferencyę do Londynu, celem uregulowania 


pa 


spraw finansowych w Egipcie. wiadczy 
to najlepiej o tem, że Anglia, obecnie w 
kłopotliwem znajdująca się położeniu, pra- 
gnie odpowiedzialność podzielić z innemi 
mocarstwami. Do tego domniemania przy- 
czynia się także mowa Harcourt'a, w której 
wyraźnie rzuconą jest myśl wspólnego dzia- 
łania anglo-francuzkiego nad brzegami Nilu. 


W każdym razie spodziewać się można, 


iż zarówno konferencya, jak i mowa WYWIĘ 
swój skutek i przyczynią się do ustalenia 


pokoju w sprawach Egiptu. Minister oznaj- |. 


niił już nawet, że Anglia nie pragnie ani 
protektoratu, ani też posiadania tego kraju. 

um W. Dublinie odbyło się przed kilku 
dniami walne posiedzenie „Ligi narodowaj;” 
przewodniczył sam Parnell. Ze sprawozda- 
nia z tego posiedzenia przekonywamy się, że. 


„Liga” coraz większe czyni postępy 1 że 


wielkiemi rozporządza funduszami. Z fun- 
duszów tych wspiera ona farmerów Landlor- 
da Upjon, przez co pomyślne już uzyskała 
rezultaty. Czynszownicy zawarli z lordem 
układ, mocą którego ustąpiono im więcej 
niź 2507, z dawnego czynszu. 


* Ciekawy przyczynek. „Gazeta Liitzowa* póświę- 
cona sztukom pięknym, przemawia zatem, aby sto- 
warzyszenie artystyczne, zawiązane w Poznaniu 
przez niemców, nie przyjmowało na wystawy obra- 
zów polskiego pędzla... 

* Cholera w Egipcie. „Dailly News" otrzymuje 
od swego korespondenta z Aleksandryi następującą 
depeszę: „Na okręcie „Krokodyl,* statku transpor- 
towym indyjskim, znajdującyie się na kanale Suez- 
kim zachorował żołnierz na cholerę, lecz wvzdro- 
wist}. Drugi statek angielski, przybyły z Inayj na 
na kanał Suezki, został wzięty pod kwarantannę, 

onieważ podczas podróży umarło na. nim dwóc 
żołnierzy, W Indyach cholera grasuje silnie. W 
Kalkucie umarło 257 osób. ` : 


TELEGRAMY. 


pruskie 40), 
8j, rosyjska poż. z 1371 r. 915/,, tąkaż z r. 1872 
91-, takaż z 1873r, 937; 69, renta złota węgier- 
ma 1083], ; 407, renta złota węgierska 763, austryac- 


kiego 165, lombardy 135), akcye kanału 
kiego 51, 
na miasta niemieckie 20.61, na Wiedeń 12.37 
na Paryż 25.59, na Petersburg 245/4. 


$ a 


|. Neapol, 23 kwietnia. Komitet uroczysto- 


ści ustanowionych z powodu otwarcia wy- 
stawy narodowej w Turynie, w dniach od 
26-— 30 t. m. odkłada takowe ostatecznie 
na 8, 10 i 12 maja. Do programu uroczy- 
stości, dołączono sceny z życia starożytnych 
Rzymian. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


, Londyn 24 kwietnia. Wykaz banku panstwa (w ty- 
siącachi funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
15.777 (przyb. 404); noty w obiegu 25,300 (ub. 218); 
zapasy w gotówce 25,328 (przyb. 192); portfel 21,612 
(ub. 420); saldo prywatne 24,829 (ub. 207)ż saldo 
państwowe 7,153 (przyb. 166); rezerwa not 14,8() 
(przyb. 487); ubezpieczenie rządowe 12,436 (bez 


zmiany} 


Paryż 24 kwietnia, Wykaz banku pańatwa (w tysią- 
cach fran.). Powiększyły się: gotówka w złocie 8,809), 
gotówka w srebrze 1,900; prywatny rachunek bieżą- 
cy 7;()0; saldo skarbu panstwa 2,90), Pomniejszyły 


się: portfel głównego banku i fij 4%,5€), zaliczki 


razem 48i), noty w obièga 29,8C). 
Berlin, 24 kwietnia. Banku. rosyjsk. 210,30, weksle 


na Warszawę 209.75, na: Petersburg 209,40, na Wie- |- 


deń 167,1), na Londyn 20.40, na Paryż 81.05, na 


Amsterdam 169,65, 


Wiedeń, 24 kwie'nia wiecz. Akeyo kredyt. 318.90, 
takież węgier. 317.75, francuzkie 316.40, lombardy 
148,26, galicyjskie 283.75, kolei półn. zach. 182.00, 


austr. renta papierowa 79.921}, takaż złota 100.80, 
6%j, wggier. złota 122.60, 55, papier. 88.40,takaż 40, 
złota 91.52'/,,noty markowe 59.50, napoleony 9.64, 
ampek bankowy 110.10; akeye tabaczne 155.80; uap. 


e. 
Londyn, 24 kwietnia po południu. Konsolė 1024,, 


konsole 102, 5%, tureckiu z 1885 r. 


złota renta 83, egipska 677}, banku ottomań- 


BUEZ- 

Weksle 

EEJ 
śż 


srebro Bł, qyskonto 13th. 


Paryż, 24 kwietnia po połd. (Sprawozdanie koń- 


Paryż, 24 kwietnia. Konsul francuzki w 
Chartumie telegrafuje do- Kairu, że położe- 
nie tamtejsze jest bez nadziei. 

Łondyn, 24 kwietnia. Dzienniki tutejsze 
wszystkich odcieni- twierdzą, że wysłanie 
wojsk egipskich do Berberu byłoby bezo- 
wocnam, 

Londyn, 24 kwietnia. Z Shanghai dono- 
szą, iż rozeszły się tamże wieści o samo- 
bójstwie b. ministra spraw. zagranicznych 
ks. Kung, pozytywnych |wszakże wiadomo- 
ści brak dotąd. - 

„Berlin, 24 kwietnia Termin subskrypcyi 
na nową pożyczkę rosyjską oznaczono tutaj 
na dzień 29 b. m. i 

Konstantynopol, 24 kwietnia.  Zaprowa- 

dzono kwarantannę dla stątków, przybywa- 


cowe) 3% renta umarzalna —.,—,89j, renta- 76.67 ta; 
4'jz o pożyczka 107.85, włoska 6%, renta 94.80, 
austryacka renta złota 8374, 6%, złota węgierska 
108.0), takaż 40 7715, rosyjska. BOJ, z roku 1877 
97.0). Losy tureckie 46.50. Crédit mobilier 331. 
Credit foncier 1302.00; akcye śwezkie 2035.00, bank 
paryzki 875.00, bank dyskońtowy 530.00, wskale na 
Londyn 25.17. ; 

Warszawa, 24 kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica 
pstraidobra 750—8C7, biała 850—885, wybor. 980— 
Y70; żyto wyborowe 282 gZ, 630—650; jęczmień 2 
i śro-rzędowy 202 gZ, 500—600; owies 142 gZ 330 
--360; groch polny 200 gł, 650—800 kop. za korzec. 
Dowieziono: pszenicy 14 .), żyta 8C), owsa 30, gro- 
schu polnego 26*kofcy. 

Szczecin, 24 kwietnia po połd. Targ zbożowy Pszenica 
spokojnie; w m.160,00—180.00, na kw. mj. 178.50 
na wrz. paź. 182.00.. Żyto usp. aobre; w m. 130.00— 
138.00; na kw.mj. 140,00, na wrz. paź. 142.00. Olej 
rzepakowy, bez zmiany; na kw. mj. 57.50, na wrz. 
paź. 56.60. Spirytiis řez zmiany, wm. 47.10, na kw. mj. 
47.50, na cz. lp. 48.20, na śrp. wrz. 49.40. Olej skalny 
w m. 8.10. 

Wiedeń, 24 kwietnia.Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.58, namj. cz. 9.50. Żyto na wiosnę 8.15, na mj. ezr. 
8.13. Kukurydza na maj cz. 6.63, na lp. śrp. 6.80, 
Owies na wiosnę 7.47, na mj? cz. 7.45. 


Mniejszej. Peszt, 24 kwietnia przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
o4 kwietni Pod p dnict w m. mocna; na wiosnę 9.36, na jesień 9.61. Owies, na 
Kalr, 24 kwietnia. Pod przewodnictwem | wiosnę 6.90. Kukurydza na mj. cz. 6.30; pogoda 


Khediwa, odbyło się dziś nadzw yczajne po- | piękna. 


siedzenie gabinetu w kwestyi położenia mi- 
litarnego. Obecni byli Riaz-basza i Sze- 
ryf-basza. Postanowiono wysłać natychmiast 
korpus wojska do Górnego Egiptu. Nu- 
bar-basza otrzymał polecenie zawiadomić o 
tem postanowieniu rząd angielski, 

Bukareszt, 24 kwietnia. Z powodu ocze- 
kiwanych odwiedzin ceesarzewicza austryac- 
kiego z żoną, prymas Rumunii wydał okólnik 
upominający ludność, aby się okazała go- 
dną tego wysokiego zaszczytu. We wszyst- 
kich miejscowościach, przez które para ce- 
sarzewiczowska przejeżdżać będzie, czynią 
przygotowania do uroczystych przyjęć. 

Londyu, 24 kwietnia. Rada ministrów od- 
była czterogodzinne posiedzenie, na którem 
roztrząsano sprawy Sudanu. Obecnym był 
jenerał Wolseley. 

Podług depeszy „Daily Telegraf" donosi 
gubernator Berberu, iż jedyny ratunek mia- 
sta, widzi w poddaniu go. W ciągu 2—3 
dni, spodziewa się natarciu powstańców. 

Londyn, 24 kwietnia. Izba niższa. Na in, 
terpelacyę Bourkego odpowiedział prezydent 


Gladstone: „Berber zagrożony; Egipt nade- | b 


słał nawet rządowi angielskiemu pewien 
projekt w tej mierze, na który rząd juź od- 
powiedział; nie jestem jednak umocowany 
do wyjawienia bliższych szczegółów. Co do 
jenerała Gordona, nie grozi temuż obecnie 
żadne niebezpieczeństwo; rząd uznaje swe 
zobowiązania względem osoby jenerała, a 
ponieważ takowe uznaje, więc rzeczą rządu 
będzie zadość czynić tymże zobowiązaniom 
gdyby tego zaszła potrzeba.* (Oklaski). Lord 
Fitzmaurice utrzymuje, że rokowania wzglę- 
dem utrzymania stałych stosunków dyplo- 
matycznych z Meksykiem, prowadzą się da- 
lej, jak również rokowania z Francyą wzglę- 
dem- spraw Tonkinu;  - | 


nalnie 17:/,. 
płynęło 10 fadunków pszenicy; zimno. 


Londyn, 24 kwietnia. Cukier Hawanna Nr. 12, nomi- 
Cukier burakowy ospale 157. Nad- 


Brema, 24 kwietnia. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) ospale. Standard white w m. 7.55, na mj. 7.55, 


na cz. 7.65, na lp. 7,75, na śrp. gr. 8.05. 


Poznań, 24 kwietnia. Spirytus w m. bez becz. 46.00 


na kw. 46,10, na mj. 46.30, na cz. 47,00, na śrp. 45.10; 


usp. ospałe, 

Glazgów, 24 kwietnia. Surowiec. 
warrants 423j5 sz. 

Liverpool, 24 kwietnia. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Frzypuszczaluy obrót 10,000 bel; spokojnie. 
Dzienny dowóz 11,000 bel. 

Liverpooi, 24 kwietnia, po połud. Bawełna. Spra- 
wozdanie końcowe). Ubrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 2,000 bel. Amerykańska spo- 
kojnie. Miaar. ameryk. na kw. mj. Ehe, na śrp. 
wrz. 6*7/,,,,n8 wrz. paź. 6233/,,, na wrz. 6%; Pe 

Antweruia, 23 kwietnia. Aukcya na wełnę. Ceny 
bez zmiany. 

wystawiono: 
811 bel Buenos. Ayres 698 bel 
425 y Montevideo 384 , 

Bradford, 24 kwietnia. Wełna stale, przędza weł- 

niana ma popyt umiarkowany, tkaniny spokojnie, 


New-York, 23 kwietnia. wieczorem. Bawełna. 117/ę, 
w N. Orleanie 11*/,. Olej skalny rafńnowany Too 
Abel. Test 85/5, w Wiladelfi 814. Surowy olej skal- 
ny 73/;. Certyfikaty pipe line — d. 925/, e. Mąka 8 
d.:60 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. $tjj c. 
na kw, nominal. na mj. I d. 4th c, nacz. 1 d 63h c. 
Kukurydza (nowa) — d. 611/, c. Cukier (Fair refining 
Muscovades) 55,,. Kawa (fair Rio) 10'/,. Bój (Wil- 
cox) 8.85. Slonina 9. Fracht zbożowy 24,. Jawne 
zapasy pszenicy 24,475,000 busz, kukurydzy 15,575,030 

usz. 


Mixed numbers 


sprzedano: 


aesae nE LET TEAC SOO TROI EET ZY OCET CEBA TC REA EA 

Warszawa, 24 kwiełnia. Okowita 73%, z akcyzą 
kop. po 8%. Stosunek garnca do wiadra 100—807 fja. 
Hurt. skład, za wiadro kop. B19—824, za garniec 
kop. 2661,.-—268. Szynka za wiadro kop. 8317—8363, 
za garniec kop.2701/, —272 (z dod. na wyscbn. 290). 
ROCA ACCO CYBER Abu KZ a O ETAT PRD SAECO 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 28 kwietnia: 

w parali katol: —. 

W parafii ewang: —. Ą ; 

Starozakonnych: 2, a mianowicie: Pozenkrane Wolf 
z Bronowską Ryfką, Bulwer Chaim Lewek z Cha- 
ną Bendkowską. ; 

Zmarli w dniu 23 kwietnia: i 

Katolicy: dzieci do lat l5-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt I; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet --, a mianowicie: — 

Ewangelicy: dzieęi do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: Wil- 
helm Sakowski lat 27, W: 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-atu zmarło —, w tej 


Bczbie chłópców —, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 

liczbie mężczyzn=";-kobiet 1, a mianowicie: Imbir 

Malka lat 28. - © : RARE 
A PK 

7 MELCEGRAMY GIEŁDOWE: 


Z dnia24 |Z dnia 25 


Giełda Warszawska. 
Ządano zkońcem giełdy. 
Za weksla krótkoterminowa. 


na Berlin ża 100 mr. . . . 47.70 47.75 
„ Londyn, 1 £. . . . 9.69 9.70 
w Paryż „100 fr. . . . .|.38.70 | 33.75 
» Wiedeń „100 A. . „ ; „| — | 8035 
Za papiery państwowe: i 
Listy Likwid. Kr. Pal. -. . 87.60 8750 
dos. Poż. Wschodńia -. . 95.75 33:75 
Listy Zas, Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 98.60 | 958.60 
» o» ow, mała „.. s.f 98.40 | 98.15 
Listy Zast. M. Warsr. Ser I 96. | 56.— 
RS > » H „| 94 | 94— 
KA: g » IHE f 9250 | 98.— 
l 5 8 » dv f 9210 | 92.76 
Kasty Zast: M. Łodzi Ser. 1  .| 86— | 86— 
MEZA żę » M .| 85— 85, 
Za mo w NL 88.60 | 83.60 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. „< „| 210.30 - | 209.80 
A 7 na dost. .|210.25 | 209.76 
Weksle na Warszawę kr. . .]209.75_ | 209,45 
w Petersburg kr. 29.4) 1 203.90 
8 RO dł . .]307.40. 207.10, 
5 Londyn kr. ...|20406 | 20405 
s pa dt. . .|208.30 | 203.30 
5 Wiedeń . kr. 167.90 ; 1573) 
Dyskonto prywatne Sis 3 


Giełda Londyńska. 
Waksle na Petersburg . 
Dyskonto 24,04, 


_ TARGI ŁÓDZKIE 
Piątek dniu 25 kwietnia 1884 roku. 
Targ zbożowy. Sprzedano dziś: . 


uzenicy: | Jęszmienia: > 
50 kor. po 9.60 rs. 103 kor. po 6.00 rs. 
30 žě p 910 , O y 580 ,, 
lö y 200 , 100 y 590 y 

yta: Owsa: 
100 kor. po B67 Yzy 100 kor. po 3.60 n 
50 n 6.75 y | HK) ” 3.50 p 
| ao G67, | I0 p 355 p 
59 kor. po 6.75 ,, 100 p 3.65 p 
E ” 6.75 n | 50 35 3.45 ” 
10 6.60 y Groch u: 
6) po 640 , | 10, 330 y 
100 „ 670 p b 9.50 


ŁU) 
Targ wiktuałów na Nowym i Starym Rynku.: | 
Mleko, kwarta. . 71kóp.| Kapusta włoska gł. — kop. 
Śmietana „ — o , |3elery, sztuka a Ty 
Masło świeże, f. 46 iPory, j 


y 


. 


> 2 133 4 kJ 
Serśred. wielk.33—45 „ jlndyczkisz. ra. — ji 
Jajka, mendel. 26  „ jludykisztnka „ 4 n 
Kartofle, ćwierć 90 ,„ (Gesi R. „ 1.20 , 

»,, garniea ll , |Kury n nb » 
Rzodkiewki wiąz.10 „ ĮKurczęta sztuka 35 „ 
Sałata wiąz. 3szt.15 „ |Kaczki „o p — op 
Szczaw blocik TU n iRybyśnięte,f. 25 p 
Kalañorysztuka —  „ w Żywe „ 40 p 
Cebula, garniec 25  „. [Groch pol. garn. 33 - „ 
Buraki ` „ 13 05 „ szabl.kw. 13. , 
Marchów _,, 12  „ |Kaszagrycz „ 12% ,, 
Pietruszka, wiąz.3—5 „ [Kaszka krak. 13 -p . 


PEERI TTN BETTE E EERE EC Z OKT TER EOAR O ZE ETES 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
So b ots dnia 26 kwietnia. Temperatura wczoraj 
rano 3° R, w potud. 7° R, wieczór 6* R. Śra- 
dnia wysokość haromatru 27 cali 9 linij tr. 


Wr. Józef Koliński powrócił d 
Łodzi i udziela porady chorym na oczy. 
Ul srednia dom Schmidta.  3-—3-—237 


PETA TORO CZOŁO AT TTK OAI WESA TER CZCZĄ OT ZAS IE ESTERE E A, 

Zwracamy uwagę szan. czytelników na 
ogłoszenie o „Metodzie Niemieckiej" P. Reus- 
snera. | 


Komitet towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem, ma zaszczyt podać 
do wiadomości pp. artystów malarzy i rzeż- 
biarzy, iż z dniem 1 kwietnia r. b. przeniósł 
stałą wystawę i siedlisko Towarzystwa da 
jedynego budynku, jaki dotąd wystawiony 
zostął w Warszawie specyalnie na wystawę 
sztuk pięknych, t. j. do tak zwanego da- 
wniej „Salonu Artystycznego Ungra” na 
Krakowskiem-Przedmieściu Ń. 15, W salo- 
nie tym, mogącym pomieścić dzieła sztuki 
największych rozmiarów, wszelkie warunki 
pomagające do uwydatnienia korzystnego 
obrazów, jak oświetlenie z góry, tło odpo- 
wiednie i t. p. zastosowane zostały. Komi- 
tet dokładać będzie wszelkich starań, ma- 
jących na celu korzystne spieniężenie dzieł 
sztuki przysyłanych na wystawę, nadmienia- 
jąc, iż obrazy przyjęte na takową odtąd zu- 
pełnie zwolnione zostają od kosztów prze- 
syłki do Warszawy, zaś rzeźby do 10 pu- 
dów wagi brutto. 

Penieważ najwięcej pokupu w Warszawie 
mają obrazy niewielkich rozmiarów, o nad- 
syłanie więc przedewszystkiem takowych Ko- 
mitet uprasza pp. artystów malarzy. 

r. b. zakupy dzieł do rozlosowania 
omiędzy członków towarzystwa, będą mia- 
y miejsce w drugiej połowie czerwca i gru- 

dnia. Wedłng ustawy towarzystwa, takie 
tylko dzieło może być zakwalifikowane do 
zakupu, które przynajmniej przez jeden mie- 
siąc przed terminem zakupu, pozostaje Da 
wystawie. Na dzieła przyjęte na wystawę, 
udzielane są na żądanie, pożyczki na pro- 
cent w stosunku 4*/, rocznie. Ph 

Przytem komitet ma zaszczyt prosić pp. 
artystów, aby wszelką korespondencyę, do- 
tyczącą ich dzieł, raczyli adresować wprost 
do komitetu, na imię Vice-Prezesa towa- 
rzystwa. 

Ps. Uprasza się wszystkie pisma polskie 
o łaskawe powtórzenie niniejszego ogło- 
Szeniń, 


TEATR POLSKI. 4 


TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH] € 


otwartą zostaje 
w Łodzi z dniem 1 maja przez 


TEOFILĘ BADIOR 


Ddposiadającą patent od Ksawerego Głodzińskiego i uprawnioną do wy- 
3 dawania świadectw swoim uczennicom. f i 
Wykład odbywać się będzie podług najnowszej i najpraktyczniejszejąć 
metody K. Głodzińskiego nauczyciela wielu zakładów w kraju i zagranicą. 

WKompletna nauka kroju i szycia kosztuje. Rs. 15. i ż 
Czas trwania nanki od 2—4 miesięcy.. Wpis uczennic przyjmuje się 
F codziennie.. Bliższe szczegóły o warunkach . interesowane osoby mogą zasię- 
s»gnąć w moim mieszkaniu, ul. Cegielniana. dom W-go Moritza Heimann Nr. 


odbędą się 


TRZY KONCERTY ORKIESTRY 
LAUBEGO 


złożonej z 50 osób. 


9 Pierwszy koncert popularny, drugi symfoniczny, trzeci 
koncert solistów. > | 

Bilety już od dnia dzisiejszego nabywać można u pp. Fleissnera 

-Y.Y Y. Y. Y: i Wiistehubego. 

JY W WWW G O OTU Bliższe szczegóły podadzą afisze. 

j Do Wynajęcia Nauczyciel rządowy i k = 
sześć pokoi z kuchnią (między któremilprzygotowuje uczni do gimnazyum kla- M s 

|||sala o 3-ch oknach), oraz wszelkiemi do-|sycznego, jak również do tutejszej Szkoły 1CSZKANie 


igodnościami, na 2-iem piętrze w domu|Rzemieślniczej.. Wiadomość w redakeyi składające się z 2 pokoi, salonu i kuchni 
I. D. Dóbranickiego et Co., przy uliey|„ Dziennika Łódzkiego.“ . |na l-em piętrze zaraz albo od 1 lipca da 
e 


w Sobotę dnia 26 kwietnia 1884 r. 


DOWCIP 


Jiękch kobi 
(Georg Dandin) 
Komedya « 3 aktach przez. 


Moliere'a. Tółmaczył z fran- 
cuzkiego Natan Silberstein. 


DOLOMITYN 


Początek. o godz. S-ej. || | 
i i zapobiega i leczy odparzenie się 


gielnianej Nr. 1405. 259-1-0 -. wynajęcia. Ulica Piotrkowska Nr. 255B 


TEATR TRALIA DZ] mss [Mieszkanie plyta wi 
| f sie robót polnych jest rzeczą bardi] -a5 ~ ———————— ieszkanie „Bliższej wiadomości udzieli dom ban- 
dy dzo ważną: w gospodarstwie. Nagrod Rs. 5. składające się ze sklepu wraz z 4 poko- kona Landau sec, 253-2.0 


W dniu 18 kwietnia zgubioną została|jami ulica Zawadzka naprzeciw nowo-wy- 
|| książeczka z rachunkiem: nabiału. Łaskawy|budowanego domu Szajblera, zaraz do 


znalazea zechce- oddać do cukierni A. Sty-|wynajęcia, wiadomość Krusche et Ender. - 
| | blewskiego za powyższą nagrodą. ASA 260-1-2 na ondarzyk 
| ALLEE UZLECŁ 


| Dostać można: we wszystkich 
aptekach i składach materyatówi 
aptecznych. ; 


Fabryka i skład główny[ 
u wynalazcy, i 


Apteka. W. Karpińskie 
go ulica Elektoralna 3835p 
; w Warszawie. — f i 
ENA puszki funtowej w Wari t 

| szawie rs. 1, z przesyłką poczto 

wą rs. 1 k. 50. 
| Sposób używania. znajduje się 
ina każdej puszce. | 


TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH 
l pod dyrekcyą e 
p. Weglera. 


242-3-0 


Jan Rosinski 

| ||poszukuje raiejsca na stróża: kamieniezne- 

go. - Wiadomość ha Dąbrówce Nr. 5. 
== - 3840-3-0 


W Sobotę dnia 26 kwietnia 1884 r. 
Przedstawienie 8. 


ŻYDÓWKA 


Opera w 5 aktach Halevy'ego. 


W niedzielę dnia 27 kwietnia 1884 p A IR A A powaga : 
: w Jest do nabycia w księgarniach GAR 
Przedstawienie 9. T a ( JAD | 4 

Hstmiejący od roku 1790 


i AAA ensza Melola RONDA W 


aj miewzedik weak QD Herbaty, Towarów kolonialnych i Delikatesów 


SKS (OBRYCZA © 


Opera w. 4 aktach Mozarta. |gpy”gganielnie kurs misky. ke 60; (poc.|. 
DOSTAWCÓW DWORU JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI 
Senatorska 1, — Krakowskie Przedmieście 93 
w WARSZAWIE 


| i ` a lezta k. 70). : i | his | 
Początek o godz. S-ej.- Metoda angielska kop. 75 (pocztą k.85).!. p K ; AN ; 
i 256-1-0 | Skład główny w księgarni; di | z zd 
pp. GEBETHNERA i WOLFFA || ELE = 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
a KE m. "Łodzi a 
ogłasza: że nieruchomość pad Nr. 30 przy BO REŻ 

ulicy St. Jakóba w mieście Łodzi położo-l- i ; a 

na, wystawioną została na sprzedaż; licy- dom artero W y e 
tacya odbędzie się-w kancelaryi Łódzkie-; naprzeciwko skladu Banku Polskiego, skła-| | 
go Wydziału hypotecznego przed notaryu-|dejący sią z 4 pokoi i kuchni oraz 3 po- 
szem Julianem  Gruszczyńskim od sumy'koi-na poddaszu a także i ogrodu znaj- 
Rr. 8,700 w górę, w duża 5 (17) lipca dującego się z. frontu. : 


|| 261—1—6 ` l 
> Od l-go lipca jest do wynajęcia 


1884 r. o godzinie 11 z rąna. „Wiadomość .u właściciela: o 
Wadium do licytacyi złożyć się winnej Moritz Heimann. 
wynosi Rs. 760. ~ 2255-1-3 ; NE 246-2-3 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 24 kwietnia. | RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH. | soos] |Farz es 
; i ; aa sa e 5 g z 3 Łodzi godziny i minat R Z 
ë = ś k E ; á ETTE „i PSB z 
"Weksle. (ZA: pe Ma Dopełnione tranzakcye odchodzą: | 5/35 | 7/25] 1] 5] 540 HIII +: STaz Siosg— 
7 ES: zadano płacono. rzychodzą RE (EATER EA ez: alg FF 
Berlin . . . (189%) , dł ter.) Ż4.| 100 mr. 4 | 4780 = 7 Mi Git Tai, o Koluszek. | oko eg 25 | -2l 5 lso IS FOENZY | | SE Sz 
» + « . (169) kr. ter. | 2 a. | 100 mr." 5 47.70 = 47 60 621, „ Skierniewic. .| 8| 1 3139 | 7/59 j : g|= OM=ECCEFER) 
[nne niem. missta bank. | dł ter.| 2 d. | 100 mr. 4 s = 47 58 66 n» Warszawy . .| 10|10 5155 | 950 | e] saa — g 
Led” » » r per 3 d. |+ 100 mn z eż m — i » Kiotrkowa ; 9|48 | 3/55 | 11 5 laeran Soo eo" 
ondyn sss a ; . ter. m. 1 È. —— ca wa i » Granicy. - 9125 9135 O A aa a EN 
noo oa o o fkr tor] 3 mj IE. R 9.69 = 9 66'/,368.. „ Sosnowca 2|38 | -9130 L] q0 es a3 ooo 
Paryż . . . . „ « | aŁ'ter. |10 d: | 100 Fr. SE każ Z » Krakowa. . . 5132. D SI ERREN=CEJS=M= 
oo 1 « « . „ . | kr.ter.|10d. | 100 Fr. R 38.70 m 38 60 » Lwowa . | 5/30 Sl. sRa enmar 
Wiedeń . . . (—'—-) | dł. ter. | 3 d. | 100 fior. —— => » Wiednia. . | 516 > z paruoq a Swan sso 
À ; Š ra vr A mę ra m4 ret 
l RR (= —) m kad s l 10 flor, 2 == SFA > „ Wrocławia. . 843 8 EE z SE 
NA Z ZA A » Kutoa. TNS En 3 . eji? | 955 ||$ ZAW BOSS R 
wy z A nin |-Z koń > 4 narowa omnia, | ROR aa M as a E 
: MaE E E ; emi 5 $ „| Z końce. |! giełdyj| ” : . 2 8130 ; I E 
Papiery państw. | ŻĘ |Popelnione|Z końe.giełdy Akcye. SĘ mae = MESA || Barlina e -| aleo 6|10 R a j É ERSE + zg 
(za 100 ra.). A By trans. | zad. | placon (za 100 rs.). a _|żądano | płac, Brześcia litews. | 9/50 : w) F D | Foggra g EA 
> R: GER AK Ż. War-V a EE] RZE] 33 3 | | ZP a g CECEEEEFKIFEIE| 
Obligi Skar, Kr. Pols. dużej 4 —m—| m — | Akcye D.Z. War.-W.100r.| 4 —| —| — » Moskwy. . . 1038 | 0. 8 |Eaón 125 Son Rng 
M » č » n» màlej 4 — | ——| ——] n »  W.Byd.500r.| 4 ~t ——| ——j| „ Petersburga f lag | lag || b». > S à gea g lok) g 8 g je 
Dowody Kom. Cen. Likw.| — ——| ——| ——| no p » 100r] 5 ==] =j mj] „ Mławy . . .| 8/47 +» © ENEE 
Listy Likw. Kr. Pole: duże| 4 ——| 87.70] ——| » w  Teres.1000r.| 5 =>] =] ——|| „ Lublina. , .| 9/27, . 3 Z EZM 
no o» n» n» małej 4 -—|: 87.60]. ——| non „n J00r.| 6 ——| ——| ——|| „ Kowla . . „| aji 8 8 2 89 sg s . 
Ros. Poź. Ws. I em.1000r.| 5 mm! 93.75] ——| » n» Fabr.-Kódzkiej ——| ——| ——ll » Kijowa . . .| 8]28 TH |S 2 BES EB 
; 100r.| 5 --—| 98.75 ——| n „. Nadwiślańsk. ——| ——| —— fj s BE 8 š SR E S'S 
wom o m a ori ——| 93:75) —.—| » Banku Handlowego 5 i nn : 1 lo E GE2£ 38 
R m Up 1000r.| 5 —i—}. 98.75] —.— w Warszawie 250r. ` is i f >| GE do Łodzi godziny i minuty 8 |" koo mono BĘ 
SEA » 100 ——| 8875] —..| » War. Ban. Dys. 250r. EE WRZ R Przychodzą: | 1010] 4 51 8|251 = SB ls SZ ESS Su 
mo» nn rj 5 ks 19 . Ban.H. w Łodzi 250 A | 11/20 z: ien 
non nW, 1000r] 5 —— 93.75] —.—| n» Ban. H. w Łodzi 250r. ——| ——| ——|| odchodzą TT 38 Ẹ | 
nA 100r.| 5 ——| 98.76] ——| » War.Tow.Ub.odognia z Koluszek . . .| olio f 3l5 | 7125 NIŻU 9 FE — 
Hoa. Poż. Pr.zr.1864 lem.| 5 GBA a REGA z wpł. rs. 125 260r. ——| ——| ——| , Skierniewic . .| 750| 1126 sea „|JgS— 
1866 II RM OZ HERE War. Tow.F.Cukru500 PÓL]. aa 22 Warszaw RE 8/58 ie E E S 
ONE ESC em.| 5 x nA x n wy . „| 6 11110 6150 s a TN 
Bilety Ban. Pań. Roa. Iem.|_- 5 ——| —— -—| n Cukr. Dobrzel. 500r.|| g ——|  ——| —— P; 3118 ed Bann Omanas 
i ” 11 » » » 5 ——| —>—| =, mn » ŁU Józefów 250 r. 2 FI aż ~j ” iotrkowa (e 45 116 5159 N 2 SE === 
5 w „asi zaj dlo, 5 | —.—| 2] `» n Czersk 250r. EŃ ==] =| ——|| » Granicy. . . .| ioląo| 750 1115 z P EEE EEEE 
A non sV fab RER E RADE D ©35 Hermanów260r. = = mam ——| ——|| nh Sosnowca . - „| 10/15 | 7155 1 = amam 
Listy Zastawne (za 100r.)| -. "=f ——| ——| n n Zyszkowie.260r.|| = ——|  ——| ——|| „ Krakowa `. 8 > „|B_8 e 
»  n Zr.18698.I1it.A.| 5 —.—| 98.60] ——| w » Leonów -250r.j| > spe] ——| ——|| » Lwowa. 115 ABEL ona an 
» non vn n.DEB.|-5. 93.80, 98.50] —.— nn Częstocice 250 r. S —— ——| —.—|| „ Wiednia 8130 N abe e — s 
non w n „ małej 5 — | 98.40) ——| » T W. F. Seli 1000r, £ ——| ——| ——|| , Wrocławia 6|23 o] IM ja sse = 
+ Ser. Ulit. A.| =—| ——| —>— ow. AIpop. au 1 - poj 7 0-7 h N | = laka” 
SWO PGC 8 ——| z=| Z| ” Loewenstein  1000r.|| * ——| =| —— ||» Ento . . .. .| ajas | 1129 ele |S mma lg E O 
j „ matej 5 —.—| ——| m —| „Tow. Zakł. Metal. B.|| £ i s » Aleksandrowa . WIĘ Ni Pd fo amene 
P on n Ser.IIliŁA.| 5 ——| ZZ] Z—]| ” Hantkew War. 1000r.|| $ | t JEM 3: SDD 3l20 -8|80 ||-F |- KG ———1 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. A 


[Rosrozeno Ifensypon. Jogan 18 Anphaa 1884. 


W drukarni Fi.. Krukowskiego w Łodzi. 


